' niego ostatniego przestępstwa, 
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Jakie znaczenie mają 
sądy dorażne? 


Rozporządzenie Rady ministrów o wprowadzeniu 
sądów doraźnych na obszarze całego państwa oparte 
jest na rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 
29 marca 1926, ogłoszonem równocześnie z nowym 
kodeksem postępowania karnego, wprowadzającym 
jednolitą procedurę w sprawach karnych przed wszy- 
stkiemi sądami na całym obszarze Rzeczypospolitej. 
Postępowanie doraźne różni się od normalnego wpro- 
wadzeniem krótkich terminów i ma w związku z tem 
na celu przeprowadzanie sprawiedliwości w tempie 
nadzwyczaj przyspieszonem. Pochodzi to stąd, iż 
postępowanie doraźne wprowadza się wówczas, kiedy 
przestępstwa, wyszczególnione w rozporządzeniu o są- 
dach doraźnyca, szerzą się w sposób szczególnie 
niebezpieczny dla porządku i bezpieczeństwa publi- 
cznego lub gdy grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo 
szerzenia się tych przestępstw. Chodzi tu o zdradę 
kraju i o szpiegostwo, wywołanie rozruchów i wytwa- 
rzanie lub przechowywanie substancyj wybuchowych, 
przeznaczonych do popełnienia zbrodni, udział w t. zw. 
bandzie, utworzonej dla celów zbrodniczych, rabunków 
i mordów oraz niszczenie zbrodnicze urządzeń, Siużą- 
cych do użytku publicznego lub rządowego (telegraf, 
kolej, mosty, tamy it.), podpalenia, kradzieże z bronią 
w ięku, napady rabunkowe i wymuszenia, dokonane 
za pomocą ciężkich uszkodzeń ciała w razie użycia 
broni lub dokonane przez recydywistów. 

Postępowanie doraźne jest niedopuszczalne prze- 
ciwke osobom, które w chwili popełnienia czynu 
przestępczego nie ukończyły 17-tu lat oraz przeciwko 
obłożnie chorym i przeciw kobietom brzemiennym, 
jak również w razie niezachowania wyszczególnionych 
w rozporządzeniu o postępowaniu doraźnem terminów. 
Chodzi tu w danym wypadku o to, aby akt oskarżenia 
był wniesiony przez prokuratora najpóźniej dnia 
dwudziestego pierwszego po dniu ujęcia przestępcy, 
a dnia dziewięćdziesiątego po dniu popełnienia przez 
ulegającego ukaraniu 
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w postępowaniu doraźnem. 

Sąd obowiązany jest natomiast w ciągu 24 godzin 
po otrzymaniu aktu oskarżenia wyznaczyć termin 
rozprawy głównej. 

Postępowanie doraźne odbywa się bez uprzednie- 
go, przewlekłego zazwyczaj śledztwa sądowego. 
Dochodzenia przeprowadza prokurator, przeważnie 
osobiście, 
mu na posiłkowanie się w tym względzie pomocą 
policji, jak też i sędziów śledczych lub grodzkich 
dla dokonania poszczególnych czynności sądowych. 

Do rozpoznawania sprawy w trybie doraźnym 
powołany jest właściwy sąd okręgowy w składzie 
3-ch sędziów, wyznaczonych uprzednio przez prezesa 


sądu, t. zw. wydziału doraźnego wraz z trzema zastęp- | 


cami, przeznaczonymi do ewentualnego uzupełnienia 
kompletu sądzącego. 

W postępowaniu doraźnem oskarżony musi mieć 
obronę. Jeżeli nie ma go z wyboru, wówczas” sąd 


wyznacza obrońcę z urzędu, którego udział w rozpra- í wany został starostą w Sieradzu. 


wie głównej jest konieczny. 

Ze względów praktycznych, dla uproszczenia 
i ułatwienia przewodu sądowego w postępowaniu 
doraźnem, nie jest dopuszczalne prowadzenie i popie- 
ranie powództwa cywilnego. 

Po przeprowadzonym przewodzie sądowym 
komplet sądzący po odbyciu narady niezwłocznie 
albo wydaje wyrok albo też przekazuje sprawę na 


drogę postępowania zwyczajnego. Postępowanie takie : 


sąd wydaje wówczas, jeśli uzna, że przestępstwo nie 
podlega ściganiu w postępowaniu doraźnem lub że 
w danej sprawie postępowanie doraźne jest niedo- 
puszczałne, — a także, jeśli wina oskarżonego ustalona 
została niejednomyślnie albo jeśli wątpliwości co do 
stanu umysłowego oskarżonego nie zostały usunięte 
w toku przewodu sądowego. 

Uzasadnienie wyroku na piśmie sąd obowiązany 
jest przygotować w ciągu 24 godzin po ich ogło- 
szeniu. A 

Ziozumiałą jest zupełnie rzeczą, że w postępowa- 
niu doraźnem zaostrzony jest wymiar kary. Za prze- 
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jest karą ciężkiego więzienia, — w postępowaniu 
dorsźnem wymierza się karę śmierci. Co do innych 
przestępstw stosuje się karę ciężkiego więzienia od 
10 do 15 lat. Tylko w razie wyjątkowo ważnych 
okoliczności łagodzących sąd w pierwszym wypadku 
może złagodzić karę na dożywotnie ciężkie więzienie, 
a w drugim na karę do pięciu lat ciężkiego więzienia. 

Wyrok śmierci w myśl przepisów o postępowaniu 
doraźnem winien być wykonany w ciągu 24 godzin 
po ogłoszeniu, a w odróżnieniu od przepisów postę- 
powania zwyczajnego wykonanie wyroku Śmierci nie 
jest uzależnione od decyzji Prezydenta Rzplitej, 
stwierdzajzcej, iż nie skorzysta z prawa łaski. 

Z powyższego już wynika, że wyroki i postępo- 
wania sądu, wydane w postępowaniu doraźnem, nie 
ulegają zaskarżeniu do jakiejkolwiek wyższej instancji. 
Jedyna nadzieja skazanego na karę śmierci — to 
odwołanie się do łaski Prezydenta Rzeczypospolitej, 
które zresztą nie wstrzymuje wyroku i jeśli w ciągu 
24 godzin z Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nie nadejdzie przychylna odpowiedź, wyrok 
musi być wykonany. 


Głosy prasy. 


„Słowo Pomorski“ do sprawy ogłoszenia w ca- | 
łym kraju zaprowadzenia sądów dcraźnych takie do- : 


daje uwagi: 

„Przewrot majowy dokonał się pod hasłem: „Zadużo jest 
nieprawości w Polsce”. Twórcy przewrotu przyrzekali, że 
z temi „nieprzwościami* walczyć będą bezwzględnie i surowo. 
Od maja 1926 r. miało zapanować w Polsce „odrodzenie -mo- 
ralne”. Gromy i groźby leciały na rzeczywistych czy do- 
mniemanych „szujów i łajdaków*... 

Mimo to przestępczość w kraju rosła z roku na rok. To 
zatrważające zjawisko zaczęło niepokoić wszystkich ludzi 
dobrej woli. Mnożyły się nieznane dawniej wypadki napadów 
nocnych (np. na min. Zdziechowskiego); w biały dzień lub 
wieczorem wywożono różnych ludzi samochodami poza miasto, 


Pogłoski © ustąpieniu p. wojew. 
Lamota. 


Warszawa. W kołach politycznych krążą tu na- 
dal uporczywe pogłoski o postanowionem już rzekomo 
odwołaniu ze stanowiska wojewody pomorskiego, p. 
Wiktora Lamota. 

Jako następcę na jego miejsce wymieniają te 
same koła pułkownika Kazimierza Stamierowskiego, 
dotychczasowego wiceministra spraw wewnętrznych. 
P. Stamierowski miałby być mianowany wojewodą 
pomorskim w najbliższym czasie. 


Zmiany na stanowiskach 


Starosta w Działdowie, J. Plackowski, został prze- 
niesiony na stanowisko starosty powiatowego w Ko- 
bryniu. 

Warszawa. 


dowie. 
Starosta w  Kielcach,inż. St. Borysowicz, miano- 


Starosta w Końskich, L. Piątkowski, mianowany 
został starostą w Miechowie. 

Staroście pow. w Grudziądzu, H. Niepokulczyc- 
kiemu, poruczono kierownictwo starostwa grodzkiego 
w Grudziądzu. 

Starosta w Brześciu, F. Baran, mianowany został 
starostą koneckim. 


Starosta w Sieradzu, F. Bukowski, mianowany zo-. 


stał starostą prużańskim. 

Starosta w Miechowie, J. Emeryk, mianowany zo- 
stał starostą w Drohobyczu. 

Starosta w Drohobyczu, St. Porębalski, mianowany 
został starostą kieleckim. 

Naczelnik wydziału w urzędzie wojew. poleskim, 
S. Wendorfi, mianowany został starostą powiatowym 
brzeskim. 


Przyjazd gen. Sikorskiego do Warszawy. 
SĘ Wczoraj po południu przyjechał z Lozanny do 
Warszawy, po dłuższym pobycie zagranicą, gen. Wła- 


stępstwo, które w postępowaniu zwyczajnem zagrożone ! dysław Sikorski. 


Teodor Montwiłł, starosta grodzki w : 
Grudziądzu, mianowany został starostą pow. w Dzial- ; 


Cena po larza 15 roszy. 


słowe (tlusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 
Numeft telefonu: Newemiasto 8. 
Adres tuiagi | „Dewęca* Nowemiaste-Pomorze, 


orze, Sobota, dnia 12 września 1931 
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gdzie ich bito do nieprzytomności (tak znęcano się nad Adol” 
fem Nowaczyńskim, p. Mostowiczem i innymi). W ogrodach 
Belwederu, gdzie mieszka min. Piłsudski, zastrzelono żandarma 


Koryzmę. W tajemniczych okolicznościach zastrzelono też 
słynnego Sieczkę. 
W czerwcu 1926 r. wywieziono gen. Malczewskiego do 


szopy i tam trzymano go przez kilka dni, aż go odszukali 
dziennikarze. W sierpniu 1927 r. zginął na ulicach Warszawy 
gen. Zagórski i przepadł bez wieści. Minęło już przeszło 4 
lata, lecz miejsca jego „pobytu“ na całym Świecie nie od- 
naleziono. 
Pominiemy 
stępy bojówek partyjnych, 


takie wybryki, jak wybijanie szyb. bójki, wy- 

rozbijanie zgromadzeń, napady 
bandyckie, kradzieże itd. Jest rzeczą stwierdzoną, że ilość 
przestępstw z miesiąca na miesiąc była coraz wyższa. Od 
r. 1928 nie mamy już szczegółowej statystyki, ponieważ wła- 
dze przestały publicznie ogłaszać dokładne sprawozdania z tej 
dziedziny. Nikt jednak temu nie przeczy, że przestępczość 
i zbrodniczość rośnie. 

Nie spełniły się zatem nadzieje twórców „zamachu ma- 
jowego”. Stan bezpieczeństwa kraju jest dziś gorszy, niż był 
dawniej. Wprowadzenie sądów doraźnych świadczy o tem, że 
rząd również to zauważył." 

„Kurjer Poznański” zwraca uwagę na wrażenie 
zagranicą z powodu zaprowadzenia sądów dorzźnych, 
pisząc: 

„Nie możemy zataić, że zaprowadzenie postępowania do- 
raźnego w państwie polskiem będzie świadectwem wobec 
zagranicy niezdrowych stosunków jego wewnętrznych. Kre- 
dytu Polski zagranicą to nie podniesie. Oczywiście, lepsze 
jest tępienie zbrodni za pomocę postępowania doraźnego, 
aniżeli ich bezkarność; ale jeszcze lepiej byłoby, żeby postę- 
powanie doraźne — nie było potrzebne. Każdy do tego 
powinien rękę przykładać własnym przykładem. postępowania 


$ 
i 
praworządnego*. 


Sądy dóraźne obowiązują już od 10 bm. 

Warszawa, 7. 9. W dniu dzisiejszym ogłoszone 
zostało rozporządzenie Rady ministrów z dnia 2 
września 1931 r. o wprowadzeniu postępowanią do- 
raźnego (Dz. U. R. P. nr. 79, poz. 622). 

Rozporządzenie niniejsze uzyskuje obowiązującą 
moc z dniem 10 września rb. 


+; Redaktor Pszczółkowski dostał dymisję za 
| zredagowanie głośnego biuletynu, w którym 

| podał za główną przyczynę dzisiejszych trudne- 
i 

; 


ści gosp. „brak zaufania”. 


W ostatnich tygodniach nabrał rozgłosu sanacyj- 
ny „Instytut badania konjunktur gospodarczych i cen”, 
Stwierdził on, że główną przyczyną zwiększających 
się trudności gospodarczych jest brak zaufania za- 
równo w dziedzinie gospodarczej, jak polity- 
cznej. Oświadczył też: 

— „Gdyby udało się przywrócić zaufanie co do przy- 

szłego kształtowania się wewnętrznych stosunków politycznych 
i gospodarczych, wówczas automatycznie zostałyby stworzone 
warunki pewnej poprawy konjunktury“. — 

Redaktor, który opracował ten biuletyn miesięczny, 
otrzymał obecnie dymisję z zajmowanego, stanowiska 
mimo, że powiedział on tylko to, co czuje i myśli 
ogół. Nazywa się Pszczółkowski. 


W Polsce nie będzie demów gry. 

Warszawa. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
odmówiło ostatecznie gminie Otwocka pozwolenia na 
założenie kasyna gry. Z taką samą odmową spotkały 
się zabiegi innych uzdrowisk, a wiadomość, że sprawa 
otwarcia domów gry w Krynicy i Zakopanem będzie 
rozpatrzona w jesieni przez  międzyministerjalną 
komisję turystyczną, okazała się nieprawdziwą, gdyż 
sprawa ta została kategorycznie załatwiona odmownie, 


Międzynarodowy Bank Hipoteczny organizuje się. 


Dnia 11 bm. odbędzie się w Genewie zebranie 
organizacyjne Międzynarodowego Banku FHipotecznego 
dla kredytu rolniczego. Z ramienia Polski w zebraniu 
tem weźmie udział prof. Feliks Młynarski. Rozpoczęte 
w maju rb. zbieranie podpisów państw., mających 
wziąć udział w zorganizowaniu Banku Hipotecznego, 
ma być zakończone 30 września rb. Również do tego 
terminu ma być wniesiona wpłata na fundusz rezerwo- 
wy Banku, poczem, jeśli na ten fundusz zbierze się 
25 miljonów złotych franków szwajcarskich, Bank zo- 
"stanie zorganizowany i rozpocznie swą działalność. 
Rząd polski już podpisał umowę o zorganizowaniu 
tego Banku. Na fundusz rezerwowy Banku Hipote- 


cznego wypada wpłacić Polsce około 2 miljonów zło- 
tych franków szwajcarskich, 


Uchwały konferencji rolniczej w Warszawie. 


Rolnictwo żąda podwyższenia premij wywozowych. 
Warszawa, 4. 9. Wczoraj odbyła się w min. rol- i wydatków na premje wahać się będzie w ciaśniejszych 


nictwa konferencja, wzktórej wziął udział, pod prze- 
wodnictwem Dr. Janta-Połczyńskiego, szereg zaproszo- 
nych specjalnie przedstawicieli czołowych organizacyj 
rolniczych. 

Obrady zagaił min. Janta-Połczyński i 
obszerniej obecne położenie rolnictwa. 

Po przemówieniu pana'ministra nastąpiła dyskusja, 
peczem konferencja powzięła jednomyślnie następujące 
uchwały : 

1. Konferencja potwierdza uchwały, powzięte w 
czerwcu rb. w sprawie wytycznych polityki rolnej w 
roku gospodarczym 1931.32 i stwierdza, że celem 
państwowej polityki zbożowej powinno być utrzymanie 
ceny wewnętrznej na poziomie nie niższym, niż cena 
eksportowa plus premja przy wywożeniu bieżących 
nadwyżek, dopóki na rynku wewnętrznym podaż nie 
zrównoważy się z popytem. Ponieważ nadwyżki wy- 
wozowe będą w tym roku według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa niewielkie i temsamem ogólna suma 


omówił 


J. E. Ks, bisk. Dambek, tak podaje sanacyjna 
„iskra“ nie pozwolił odprawić nabożeństwa 
za duszę Ś, p. min. Czerwińskiego. 


Sanacyjna „Iskra” donosi: W dniu 3 września rb. 
naucz. wszystkich szkół na terenie Łomży wysłało 
delegata do ks. bisk. Dembka z prośbą, ażeby w 
dniu 4 bm. duchowieństwo odprawiło mszę żałobną 
za duszę śp. dr. Sławomira Czerwińskiego, ministra wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego, w którem 
to nabożeństwie miała wziąć udział młodzież szkolna 
z personelem nauczycielskim na czele. Ks. Biskup 
odmówił prośbie nauczycielstwa. 

Po odbyciu specjalnej konferencji nauczycielstwo 
wysłało ponownie delegację do ks. biskupa Dembka, 
prosząc go, aby nabożeństwo żałobne jednak zostało 
odprawione. Ks. biskup  Dembek i tym razem 
stanowczo odmówił. 

Wówczas delegacja nauczycielstwa zwróciła się 
z prośbą o odprawienie nabożeństwa do kapelana 
wojskowego w kościele garnizonowym. W dniu7 bm. 
żałobna msza Św. została odprawiona przez ks. kape- 
lana wojskowego w kościele garnizonowym w Łomży, 
na które przybyła młodzież szkolna ze wszystkich 
Szkół i nauczycielstwo. 


Ogromny sukces „dnia polskiego“ w Cleveland. 

Nowy Jork. „Dzień Polski* Tygodnia Lotniczego 
w Cleveland zamienił się w prawdziwą manifestację 
na rzecz Polski. Obecnych było przeszło 100.000 
osób, w tem ponad 5 tys. wychodźców polskich. 
Popisy lotnicze kpt. Orlińskiego na płatowcu polskim 
wywołały olbrzymie owacje. 


List Mussoliniego do Papieża. 

Wiedeń. „Reichsport* ogłasza wiadomość, że w 
dniu ogłoszenia komunikatu agencji Stefaniego o za- 
wartym układzie między Stolicą Apostolską a rządem 
włoskim, Mussolini wysłał z rana do Ojca Św. list, 
treść którego nie została jednak podana do wiadomo- 
ści publicznej. Kursują tylko pogłoski, że w liście 
tym Mussolini wyraża zadowolenie z powodu osiągnię- 
tego porozumienia i zapowiada - swoją bliską oficjalną 
wizytę w Watykanie. 


Prof. uniwersytetu Moulin skazany przez sądy 
włoskie na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Rzym, 2. 9. W środę sąd dla ochrony państwa 

wydał wyrok w głośnym procesie antyfaszystowskim, 

toczącym się od szeregu miesięcy przeciwko profe- 
sorowi belgijskiemu Moulinowi i czterym współoskar- 
żonym. Trybunał pod przewodnictwem faszystowskie - 
go generała Crispno skazał prof. Moulina, adwokata 
medjolańskiego Albassini'ego oraz kupca Mafii'ego po 
dwa lata ciężkiego więzienia, zaś pozostałych dwóch 
oskarżonych Roggi i Fossati uwolnił od winy i kary. 

Prokurator postawił wniosek na ukaranie 

Albassini'ego 7-letniem, zaś prof. Moulina 5-letniem 

więzieniem. 
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MARJA, GÓRKA KOŚCIELNEGO. 


Powieść hiszpańska z czasów wojen napoleońskich. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ha! — zawołał Fernando ochrypłym głosem, 
— czyż pytałem ciebie, skąd go masz? Potrzebu- 
jesz moich usług... chętnie uczynię wszystko dla 
ciebie. O resztę się nie pytam ani chcę o czem 
wiedzieć!... 

Ostatnie zdanie wymówił z takim przyciskiem, iż 
nie trudno było odgadnąć, że bynajmniej powiastce 
Marji, jakoby pierścień miała po matce, nie wierzy. 

— Przyrzekłeś mi zupełne zaufanie, — zawołała 
ze łzami Marja — a tymczasem wierzysz lada pozoro- 
wi i podejrzewasz mnie o obłudę. Wierzaj mi, że 
spotkanie się z Filipem na... 

— Może być, — przerwał jej nagle Fernando, 
— i radbym w to uwierzył... ale nie mogę. Serce 


i powodów trudności 


niż dawniej rozmiarach, konferencja zwraca uwagę na 
konieczność objęcia systemem premij wywozowych 
wszystkich czterech zbóż i podniesienia obecnych 
stawek premij zbożowych, w szczególności za wywo- 
żoną pszenicę. Środek ten zbliżyłby poziom cen 
zboża w kraju już teraz do kosztów produkcji i walnie 
przyczyniłby się do złagodzenia kryzysu rolniczego, 
który stanowi w Polsce niewątpliwie jeden z głównych 
gospodarczych i finansowych 
doby obecnej. 

2. Konferencja zwraca się do ministra z prośoą 
o spowodowanie, aby możliwie najprędzej zostały 
przeprowadzone studja, mające na celu wyjaśnienie 
sprawy handlu terminowego zbożem w Polsce. 

3. Konferencja zwraca . uwagę czynników miaro- 
dajnych na konieczność jak najszybszego uproszczenia 
formalności przy korzystaniu z kredytu zastawowego 
i zaliczkowego. 


Niesłychane kpiny Niemców z Ligi Narodów. 
Jaki stan zbrojeń podali Niemcy ? 

Genewa, 8. 9. Zainteresowanie delegatów i dzien- 
nikarzy skoncentrowało się dziś na opublikowanej 
nocie rządu niemieckiego w sprawie stanu zbrojeń, 
Nota ta jest odpowiedzią na okólnik sekretarza gene- 
ralnego, wysłany do rządów, biorących udział w ko- 
misji przygotowawczej rozbrojeniowej. 

Rząd niemiecki podaje cyfrę 100500 szeregowych 
i 4500 oficerów jako całość swej armji lądowej (!). 
Sił zbrojnych morskich rząd niemiecki wykazuje 15000 
szeregowych i 1500 oficerów, powietrzne siły zbrojae 
podaje w ilości zero (!!), W rubryce „formacje zorga- 
nizowane wojskowo* — zero (!!!); taksamo w rubryce 
„formacyj cywilnych, zorganizowanych wojskowych na 
morzu i w powietrzu — zero (!!!). 


Demonstracje bezrobotnych w Londynie. 
Londyn. 


| stracje bezrobotnych przed gmachem parlamenta, jak 
również w rozmaitych punktach śródmieścia Londynu. 


| 
i 
Bezrobotni 
| 


moje straciło całą ufność i zapewnieniom twym nie ı 


demonstrowali również przed pomnikiem 
żołnierzy, poległych podczas wojny. 

Policja konna rozpędzała demonstrantów. Are- 
sztowano 14 osób, z tego 9 za tamowanie ruchu uli- 
cznego, 5 zaś za czynny opór władzy. Wśród aresz- 
towanych znajduje się jedna kobieta, która usiłowała 
ściągnąć z konia policjanta. 

Trzech poturbowanych demonstrantów odwiezio- 
no do szpitala. 


„Nautilus* wyszedł cało z niebezpieczeństw. 
Odo. Norweskiej służbie radjowej udało się 
uzyskać połączenie radjowe z łodzią polarną „Nautilus”. 
Kierownik łodzi poiwodaej, Wilkins, doniósł, że 
łódź funkcjonuje w sposób zadowalający i w chwili 
obecnej nie grozi jej żadne niebezpieczeń stwo. 


„Nautilus* przybył do Spitzbergów. 
Oslo. Łódż podwodna „Nautilus“ przybyła do 


Adventbay, mając na pokładzie chorego maszynistę. ; 


Pozatem cała załoga jest zdrowa Łódż jest silnie 


uszkodzona. 
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Powódź w Chinach. 
W Chinach koczuje już 2 i pół miljona ludzi. 


Podczas gdy stan Jangtse w Hankau jest nie- 
zmieniony, rzeki w okręgu wielkiego kanału wzbierają. 
Groble koło Czinkieag zostały zerwane 
i masy wody zalały obszar kilkuset kilometrów kwa- 
dratowych. 50 tysięcy ludzi zostało pozbawionych 
dachu. 

Według sprawozdania gubernatora prowincji 
Kiangtsu katastrofą zostało dotkniętych 18 okręgów, 
przyczem 2,4 miljony ludzi musiało opuścić swe mie- 
szkania. Bandy komunistyczne starają się wykorzy- 
stać nieszczęście i plondrują miasta na południowym 
brzegu Jangtse, poniżej Wuczang aż po Wusien. 


dowierza... Kocham cię jeszcze, ale... 

— Fernando!... 

— Skończmy o tem, — ciągnął dalej Fernando, 
bo to się wszystko na nic nie zda... Co do 
podróży do Valladolid, nastręcza mi się dobra okazja. 
Sąsiad, fabrykant powozów, właśnie odjeżdża tam do- 
tąd i jutro w południe albo przynajmniej wieczorem 
wraca. Zatem interes się szybko załatwi. 

— O dobry Fernando!... 

Fernando milczał. 

Marja chciała jeszcze coś mówić, ale w tej chwi- 
li przytłumiony głos chorego Don Melchiora dał się 
słyszeć z alkowy. 

— Poczekaj chwilę na mnie — rzekła odchodząc, 
— zaraz wrócę. 

Lecz, czy Fernando słów tych nie dosłyszał czy 
dosłyszeć nie chciał, dość, że odwrócił się i wyszedł 
z izby, schowawszy poprzednio starannie pierścień 


do kieszeni. 


Już od południa dnia następnego Marja nie ruszy- 
ła się od okna, patrząc pilnie w ulicę, którą Fernando 
wracać powinien. 

Ale południe minęło i godziny popołudniowe 
upływały jedna po drugiej, a Fernanda nie widać. 


Wczoraj wieczorem odbyły się demon- } 


Akcja katolicka jednak pod - 
„troskliwą opieką” władz ? 


Podaliśmy za pelplińskim  „Pielgrzymem" tak 
pisze „Kurjer Poznański“, treść - rozporządzenia, jakie 
rzekomo otrzymała do wykonania policja pomorska. 
Rozporządzenie zawierało polecenie roztoczenia nad- 
zoru nad Akcją Katolicką, gdyż ona rzekomo  „posłu- 
' żyć ma jako przygotowanie endeckie do przyszłych 
wyborów”. 

i Niezwykłe 
: prasa niezależna w kraju. 
| sensację. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych pośpieszyła 
z ogłoszeniem za pośrednictwem Polskiej Agencji 
: Telegraficznej następującego komunikatu : 

— „W związku z notatką p. t. „Policja i Akcja Katolicka, 
zamieszczoną w nr. 104 pelplińskiego „Pielgrzyma”, minister- 
stwo spraw wewnętrznych stwierdza, że nie jest mu nic wia- 
domo o rzekomem wysłaniu do powiatowych komend policji 
na Pomorzu okólnika w sprawie Akcji Katolickiej. Ani władze 
centralne ani wojewoda pomorski żadnych poleceń i okólni- 
ków na ten temat nie wydawały. W powyższej sprawie zosta- 
ło zarządzone dochodzenie", 

W odpowiedzi na to „Kurjer Poznański“ w num. 
z dnia 3 bm. pisze: ] 

— „Ponieważ według komunikatu ani władze 
centralne ani wojewoda pomorski nie znali okólnika, 
; ogłoszonego w „Pielgrzymie“, wobec tego zapytujemy, 
; czy władzom centraiaym i wojewodzie pomorskiemu 
| znany jest inny okólnik w sprawie Akcji Katolickiej 
! Okólnik ten został rozesłany następującem pismem : 
— „Urząd Wojewódzki Pomorsk, 

| Wydział Bezp. Publicz. 
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Toruń, dnia . ».. 
Tajne. 
Akcja Katolicka — informacje. 
Do Panów Starostów (wszystkich), 
Pana Komisarza Rządu w Gdyni i 
Pana Naczelnika Urzędu Sledczego w Toruniu, 

Urząd Wojewódzki przesyła w załączeniu informacje, doty- 
czące Akcji Katolickiej, z prośbą o zwrócenie bacznej uwagi 
na jej przejawy na powierzonym Panom terenie. 

Jednocześnie Urząd Wojewódzki prosi o nadesłanie spra- 
wozdań i swych spostrzeżeń w sprawie tej Akcji i to z mo- 
żliwie dokładnefn oświetleniem osób, działających pod kątem 
widzenia politycznego. 

Za wojewodę: (—) Mr. Konior, radca wojewódzki. 

Pismo więc powyższe żąda od starostów, komi- 
sarza rządu w Gdyni i naczelnika urzędu śledczego w 
Toruniu, by przysłali województwu informacje o Akcji 
Katolickiej „i to z możliwie dokładnem oŚświetle- 
niem osób, działających pod kątem widzenia 
politycznego”. 

Co na to minister spraw wewnętrznych i wojewo- 
da pomorski? Czy i o tym dokumencie, podpisanym 
przez p. Koniora „za wojewodę", a dotyczącym śle- 
dzenia działalności Akcji Katolickiej i jej kierowników, 
nic im nie wiadomo ? 


W sprawis kontroli policji nad „Akcją 
Katolicka“ na Pomorzu. 


Panu Ministrowi Spraw Wewn. i p. Wojewo- 
dzie do wiadomości. 
Z Kaszub piszą do „Pielgrzyma“, 

Polska Agencja Telegraficzna ogłosiła komunikat Ministra 
Spraw Wewnętrznych, że nie jest mu nic wiadomem o rzeko- 
mem wysłaniu do powiatowych Komend Policji na Pomorzu 
okólnika w sprawie Akcji Kotolickiej. Wobec tego stwierdzam, 
że przed 2 tygodniami przyszedł do mnie posterunkowy tutej- 
szego obwodu policyjnego i przeczytawszy mi pismo swega 
przełożonego powiatowego, którego treść była ta sama, co po- 
dana w „Pielgrzymie“ Nr. 104 pod nagłówkiem: „Nowy prote- 
ktorat nad Akcją Katolicką na Pomorzu“, prosił o podanie bliż- 
szych szczegółów o Akcji Katolickiej w parafji. Poinformowa- 
łem go, iż ks. proboszcz wspomniał raz na ambonie, iż założy 
Akcję Katolicką, ale dotąd, o ile mi wiadomo, tego jeszcze nie 
uczynił. Jeżeli tak jest, odparł policjant, to zareferuję, iż Akcja 
Katolicka u nas jeszcze nie założona*. 

Z innych stron Pomorza otrzymaliśmy podobne informacje. 
Biedni posterunkowi są w ambarasie, bo nie wiedzą, co to jest 
„Akcja Katolicka”.  Referować jednak trzeba i tym sposobem 
przy zaciąganiu informacyj rzecz dostaje się do wiadomości 
ogółu społeczeństwa. 


Kronika keścielna. 
Pelplin. Jego Ekscelencja Najprzewielebniejszy ks. Biskup 
Dr. Okoniewski wyjechał w poniedziałek, dnia 7 bm. do Krynicy 
i i zostanie tam do 22 bm. 


Prawda pogoda była deszczowata, pomimo tego 
Fernando byłby się stawił, gdyż go o rychły prosiła 
powrót, a on dla usłużności mie byłby zważał ani na 
plusk ani na wicher. i 

Nasunęło jej się też pytanie, że może mu się 
nie udało sprzedać pierścienia. Lecz myśl tę wnet 
porzuciła, gdyż we Valladolid znajduje się mnóstwo 
bogatych jubilerów. 

Dręczona niepokojem, oczekiwała z upragnie- 
niem chwili, kiedy ojciec zaśnie, a gdy to nastąpiło, 
pobiegła do właściciela powozu, który był we Val- 
ladolid. 

Ten już od kilku godzin wrócił. Przestraszona 
Marja spytała, co się stało z Fernandem, ale włá- 
ściciel mało mógł jej powiedzieć, bo sam mało wie- 
dział. Fernando już w bramie miasta zeszedł i obie- 
cał, że przyjdzie na noc do tego samego domu zajezd- 
nego, gdzie powóz stanął. Ale nie przybył ani na 
noc, ani rano dnia następnego, chociaż czekano na niego 
dobrą godzinę ponad czas, do wyjazdu przezna- 
czony. fa 

To były wszystkie wiadomości. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nr. 106 


Warszawa. Zastraszającym objawem bezrobocia 
wśród inteligencji są cyfry, dotyczące nauczycieli szkół 
powszechnych. Podług zeszłorocznych obliczeń było 
w Polsce ekoło 5 tysięcy absolwentów i absolwentek 
seminaijów nauczycielskich bez posad. Ostatni rok 
powiększył tę liczbę o 6 tysięcy nowych kandydatów- 
maturzystów. Pomieważ zaś Rząd zwalnia obecnie 
nauczycieli kontraktowych i tymczasowych przyjąć więc 
można, że polska Posia da przeszło 10 tysięcy bezro- 
botnych nauczycieli szkół powszechnych. 

Sprawą tą zajął się zarząd główny stowarzyszenia 
chrześcijańsko-narodowego nauczycieli szkół powsze- 
chnych i omawiał ją ostatnio wyczerpująco na swem 
posiedzeniu. Postanowiono przeprowadzić rejestrację 
bezrobotnych nauczycieli i w miarę możności nieść 
im pomoc. 


Sry 


Emeryci w urzędach skarbowych, 
Czy to nie znamienne * 


„Orędownik Wielkopolski" donosi, co następuje: 
„Dowiadujemy się, że zwolniono na obszarze Wielko- 

polskiej Izby Skarbowej nie mniej, nie więcej, jak 78 
urzędników. O jednym z młodych emerytów, mają- 
cym poza sobą 12 lat służby polskiej, wiemy kon- 
kretnie, że niczego ujemnego zarzucić mu jego władza 
przełożona nie mogła, gdyż orzeczenie przełożonych 
miał zawsze dobre i bardzo dobre. Był coprawda 
Wielkopolaninem i pracował w „Sokoele”. 

Cóż powiada ów osławiony art. 54 ust. II rozporzą- 
dzenia z 17 lutego 1922 r.? Jako powód do zwol- 
nienia podaje on wzgląd „na dobro służby“. Przypo- 
mina to żywo  osławione pruskie „im Interesse des 
Dienstes“. 

Mamy informację, że ze względu na „dobro słu- 
żby“ nie otrzymały zwolnienia — mężatki, panna, 
sądownie karana, pewien prawosławny, przybyły do 
"Wielkopolski aż z Rusi, lecz to wszystko jest drugo- 
rzędnem wobec „oszczędności państwowych", nakazu- 

jących fabrykować masowo młodych emerytów. Czy 
w przyszłości na miejsce zwolnionych nie wykaże się 
„konieczność przyjęcia nowych ito „zasłużonych sana- 
cji“, w to nie wnikamy na razie. Ale — takie „oszczę- 
„dności* już bywały w ostatnich latach. 
WAWELE WOW OO WO OE ANA OGAE a 


Przyrost naturalny ludności w Polsce. 
Statystyka z lat 1926 - 1930. 
Warszawa. Według danych głównego urzędu sta- 
<tystycznego, ruch naturalny ludności w Polsce w osta- 
słniem  pięcioleciu przedstawiał się następująco: w 
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latach 1926 do 1930 przeciętnie rocznie małżeństw 
zawierano 282,000, urodzeń żywych było 987,000, 
zgonów — 515,000, przeciętny zatem roczny przyrost 
naturalny wynosił w tym okresie 472,000 osób. 


Przyrost naturalny w poszczególnych latach przed- 
stawiał się następująco: w r. 1926 — 456,000, w r. 
1927 — 433,000, w r. 1928 — 479,000, w r. 1929 — 
468,000 i w r. 1930 — 526,000 osób. 

Procentowo w stosunku do całej ludności Polski 
przeciętny przyrost naturalny w latach 1926 — 1930 
wynosił 15,7 proc. 


Pomorze ma 1450 miejsc sprzedaży napojów 
alkoholowych. 


Ilość miejsc sprzedaży napojów alkoholowych w 


Dro 
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w województwach : województwo białostockie — 600; `- 


kieleckie — 1100; 


krakowskie — 2050; lubelskie — | z kont tych podatków, z któremi płatnik zalega. 


800; lwowskie — 2150; łódzkie — 925; nowogródzkie | 


— 375; poleskie — 350; pomorskie — 14500; poznań- 
skie — 2700; stanisławowskie — 800; śląskie 3000, 


„ Wyciągi 


tarnopolskie — 1000; warszawskie — 975; wileńskie ` 


— 425; wołyńskie — 725; m. st. Warszawa — 575. 

[Izby skarbowe w porozumieniu z właściwymi 
wojewodami i po zasięgnięciu opinji wojewódzkich 
wydziałów lub komisyj do walki z alkoholizmem po- 
dzielą do 1 października rb. ustalone powyżej kontyn- 
genty detalicznej sprzedaży napojów alkoholowych 
na poszczególne miasta i gminy wiejskie, w których 
obowiązuje zakaz sprzedaży napojów alkoholowych. 
W tym wypadku należy o odpowiednie ilości miejsc 
zmniejszyć kontyngent wojewódzki. 


Porucznik Humnicki rozstrzelany. 
Warszawa, 3. 9. W dn. 1 i 2 września b. r. w 
wojskowym sądzie okręgowym nr. 9 w Brześciu nad 
Bugiem odbyła się rozprawa w trybie dorażnym prze- 
ciwko por. Bogdanowi Humnickiemu, oficerowi placu 


w Siedlcach, oskarżonemu o szpiegostwo na rzez 
ościennego państwa. Sąd wydał wyrok, skazujący 
por. Humnickiego na karę śmierci. Dowódca O.K. 


IX jako właściwy zwierzchnik sądu wyrok zatwierdził. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej z prawa łaski nie sko- 
rzystał, Wyrok został wykonany w Brześciu nad 
Bugiem dnia 3 września h. r, o godzinie 18,50. 


Pomnik ku czci rycerstwa polskiego 
pod Mohaczem. 


Budapeszt. W 405 rocznicę bitwy z Turkami 
pod Mohaczem, w której po stronie węgierskiej brali 
również udział rycerze polscy, dokonano odsłonięcia 
pomnika Polaków, poległych w tej bitwie. 

Na mszy św., odprawionej przez kapelana wojsko- 
wego, biskupa Hasza, obecni byli poseł Rzplitej, p. 


„DRWĘCA SOBOTA, DNIA 12.60 WRZESNIA [Z981 r. 


"10 tysięcy nauczycieli bez posad. 


Łepkowski, poseł turecki, delegacja polske 
reprezentanci władz, miasta Budapesztu, komi- 
tetów, władz wojskowych, cywilnych, miejsco- 
wa delegacja b. kombatantów i inwalidów wo- 


jennych oraz wielotysięczne tłumy publiczności. Po 


mszy Św. nastąpiło odsłonięcie pomnika. 
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Sposób spłaty zaległości podatkowych należno- 
ściami od Skarbu Państwa za wykonane roboty, 
dostawy i t. p. 

Celem ułatwienia spłaty zaległości podatkowych tym płatni- 
kom, którzy posiadają należności od Skarbu Państwa za wyko- 
nane roboty i dostawy dla instytucyj państwowych, Ministerstwa 
Skarbu ustanowiło następujący tryb postępowania: 

Dla uzyskania decyzji, wstrzymującej egzekucję z tytułu za- 
ległości skarbowych, zainteresowani płatnicy winni zwrócić się 
pisemnie do właściwej Kasy Skarbowej o wydanie wyciągów 
W uwadze wy- 
ciągu Kasa Skarbowa zaznacza wysokość kar i odsetek za zwłokę 
daty, od których one biegną od każdej zaległości, sumę należne- 
go 10 proc. dodatku i narosłych już kosztów egzekucyjnych. 
takie płatnik składa przy podaniu tej władzy państwo- 
wej, dla której wykonał dostawę i prosi równocześnie o wydanie 
zaświadczenia o wysokości należnej mu za dostawę kwoty oraz 
o przelanie przez tę władzę z jego należności odpowiedniej kwo- 
ty na pokrycie zobowiązań względem Skarbu Państwa, uwido- 
cznionych w złożonych przez niego wyciągach Kasy Skarbowej 
Władza Państwowa, dla której wykonana została dostawa, na 
skutek takiego podania płatnika wystawia temu płatnikowi za- 
świadczenie, w którerm winny być wymienione: a) rodzaj, wyso- 
kość i data powstania należności, b) dział, paragraf i pozycja 
budżetu, z którego należność ma być asygnowana, c) oŚświadcze- 
nie władzy asygnującej, że suma zaległości w określonej w 
zaświadczeniu kwocie zostanie przelana przez tę władzę na 
uregulowanie zaległości skarbowych natychmiast po otrzymaniu 
kredytu. 

Urząd Skarbowy z chwilą otrzymania od płatnika zaświad- 
czenia, a zawierającego wszystkie wyżej wymienione dare, 
wstrzymuje całkowicie, względnie ogranicza odpowiednio kroki 
egzekucyjne. Całkowite zwolnienie z pod zajęcia zasekwestro- 
wanych ruchomości następuje dopiero z chwilą przekazania 
przez władzę asygnującą należności za dostawę, o ile naturalnie 
przekazana kwota wystarcza na pokrycie zaległości skarbowej. 
W przeciwnym razie zwalnia z pod sekwestru tylko część zaję- 
tych ruchomości, zależnie od stopnia zabezpieczenia pretensji 
skarbu w wypadku przedłożenia przez dostawę zaświadczenia, o 
którym wyżej mowa, oblicza się kary za zwłokę do dnia powsta- 
nia prawa płatnika do otrzymania należności za dostawcę, o ile 
data tego prawa została uwidoczniona w wydanem zaświadcze- 
niu, w przeciwnym zaś razie kary za zwłokę oblicza się do dnia 
wystawienia wspomnianego zaświadczenia.| 

Powyższy tryb postępowania Urząd Skarbowy podaje 
do wiadomości zainteresowanych płatników podatkowych 
z tem, że żądań, nieodpowiadających powyższym wskazówkom, 
nie będzie w przyszłości uwzględniać, 


Własnym trupem zasłonił ostatnie 2 krowy 
przed iicytacją. 
Sieradz. We wsi Barczew, pow. sieradzkiego, gospodarz 44- 
letni, Toporek, nie chcąc dopuścić do licytacji ostatnich 2 krów, 


powiesił się, zagradzając własnym trupem wejście do obory. Licy- 
tacja nie doszła do skutku. 


Fantastyczny projekt Kalergiego 
nie do przyjęcia. 


Jak wiadomo, przedstawił znany pacyiista [hr. 
Coudenhove-Kalergi projekt rozwiązania spornego za- 
gadnienia między Polską a Niemcami w sprawach Po- 
morza i Prus Wschodnich. W myśl tego projektu, 
prawa strona Wisły znalazłaby się pod panowaniem 
niemieckiem, jak również i Gdańsk, zaś Prusy 
Wschodnie połączone byłyby z resztą Niemiec linją 
kolejową przez Hel i terytorjum gdańskie. Ustępstwa 
zachodziłyby więc jedynie po stronie Polski. Z tej 
więc racji jakakolwiek dyskusja na ten temat ze stro- 
ny polskiej jest całkowicie wykluczona. 

Również i strona niemiecka przyjęła projekt Ka- 
iergiego stosunkowo chłodno.  „Vossische Zeitung” 
pochwala pomysł, ale nie wierzy w jego realizację, 
która i tak nie uwzględniłaby wszystkich życzeń nie- 
mieckich. Bydgoska zaś „Deutsche Rundschau* na- 
zywa projekt „dowcipnym” („Ein Kormidorwitz”), w 
przeciwieństwie do „Kattowitzer Zeitung”, która co- 
prawda go nie aprobuje, ale uważa za godny pozna- 
nia ze względu na naświetlenie spornego problemu od 
strony psychologicznej. Fantazja więc Kalergiego nie 
doczeka się zapewne praktycznej realizacji. 


2 PARE PR A 000 E SS E E TE 


Uwadze ubezpieczonych na życie w 
niemieckich tew. ubezpieczeń. 


Wywiązując się z podjętego zadania w miarę na- 
stręczających się możliwości prawnych stopniowego 
wyjednywania naprawy szkód, poniesionych przez 
obywateli z województw zachodnich przed lub w 
związku z wojną, Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich powiadamia wszystkich zainteresowanych oby- 
wateli wymienionych województw, iż w związku z pol.- 
niem. układem waloryzacyjnym z dn. 5 lipca 1928 r. 
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vam 


(Dz. U. R. P, Nr. 19 poz. 106 z 1931 r.) oraz zgodnie ;: 
z postanowieniami rozporządzenia Prezydenta R. P. 


z dnia 15 kwietnia 1931 r. o uregulowaniu roszczeń 


obywateli polskich do niemieckich zakładów ubezpie- ; 


czeniowych z tytułu umów ubezpieczeń na życie (Dz. 


U. R.P. Nr. 33 poz. 235) zaspokojenie należności, 
z tylko co powołanych umów, opiewających na marki 
niemieckie, staje się kwestją aktualną. 

Wszystkie wyszczególnione osoby, czyniące za- 
dość przytoczonym warunkom i pragnące skorzystać 
z cytowanych uprawnień, jak również z pośrednictwa 
Związku Obronv Kresów Zachodnich w przeprowa- 


dzeniu ich sprawy, winny natychmiast pod rygorem 


przedawnienia omawianych roszczeń zgłosić swe pre- 
tensje pod adresem: Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich, Delegatura w Warszawie, ul. Hipoteczna 


gto 
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8, skąd niezwłocznie przesłane zostaną wyczerpujące 
wyjaśnienia co do przepisanego trybu postępowania 
odszkodowawczego. W wypadkach, w których dane 
roszczenia było już we właściwym czasie zarejestro- 
wane w naszej instytucji, należy wyraźnie zaznaczyć, 
iż zgłasza się je powtórnie. 

BENENE AG GONG OOOO AEC O OOOO OOOO OR DOO 


Takie to stosunki w Niemczech ! 
Wstrząsający list niemieckiego inwalidy. 


Do jednego z dzienników niemieckich nadszedł następujący 
list 100-procentowego inwalidy, nazwiskiem Ferdynand Muehr, 
przesłany za pośrednictwem niemieckiego związku inwalidów do 
prezydenta Hindenburga. 

„Jestem 100-procentowym inwalidą. Mam siedmioro dzieci 
w wieku od 3 i pół lat do 15. Otrzymawszy małe odszkodo- 
wanie, nabyłem malutki domek z kawałkiem gruntu, do którego 
uprawy musiałem najmować ludzi, gdyż żona moja zajęta jest 
moją pielęgnacją. Z dzieci niektóre zaraziły się moją gruźlicą 
płuc i gardła. 

Leżę od kilku lat w łóżku i tylko w pogodne dni można 
mnie w krześle wywozić na powietrze, Obecnie jest to wogóle 
niemożliwe. 

Od leżenia mam już rany aż do kości. Dwukrotnie miałem 
ciężkie wybuchy krwi. W myśl ostatniego rozporządzenia ode- 
brano mi rentę dcdatkową w kwocie 105 marek. Teraz nędza 
moja jest jeszcze większa. Niema już bielizny pościelowej i nie 
mogę jej kupić. Za cztery tygodnie skończy się moje drzewo, 
a zima jest za pasem. Nie mogę sobie kupić ani drzewa ani 
węgla. Materac, na którym leżę,'jest już zupełnie zużyty. W 
ciągu ostatnich dni czerwca nie mieliśmy ani ieniga, w domu 
nie było ani kruszyny chleba, Miałem 40 stopni 
żona mi dać mogła tylko wodę do picia. Od zeszłego roku do 
grużlicy płuc i gardła przyłączyła się jeszcze choroba jelit, tak 
Że żona nieraz cały dzień musi palić pod blachą, by z rozporzą- 
dzenia lekarza grzać wodę na okłady. 

Proszę Pana Prezydenta, aby kazał mnie zastrzelić, gdyż to 
uwolni mnie od męczarni i nędzy. 

Ostatnio zwróciłem się do władz o zapomogę, ale odpowie- 
dziano mi odmownie, z uwagą, że są biedniejsi odemnie, 

List ten jest wstrząsający w Swojej prostocie. Państwo 
niemieckie które wydaje miljony na nowe uzbrojenia, nie ma 
pieniędzy na najskromniejszy choćby zasiłek dla swych inwa- 
lidów i ich rodzin. 


152-letnia staruszka. 


Sławka Mitowa, Bułgarka, liczy podobno 152 lata. 
Pomimo swego naprawdę sędziwego wieku staruszka 


jest jeszcze bardzo rzeźka, doi krowy, karmi drób 
i spełnia cały szereg innych prac w gospodarstwie 
rolnem. Nie pamięta, czy kiedykolwiek chorowała, 
a główne jej pożywienie stanowią ziemniaki, które 
jada nawet w stanie surowym, co — jej zdaniem — 
uwolniło ją od reumatyzmu, który w pewnym okresie 
czasu zaczął jej dokuczać. Największą jednak jej du- 
mą jest to, że gra na harmonji i to... nogami. 


Niezwykła zniżka taryfy kolejowej we Włoszech 
i skutek tego zarządzenia. 

Włoskie koleje państwowe zaprowadziły nową 

zniżoną taryfę pasażerską, wedle której przejechanie 


gorączki, ale , 
' sokości 20 metrów, wskutek nieostrożności 


GORE OZZEZEEA OA E 0 E A DYK IB ye S DD SK ABY E R OE Ki BRA TĘ j 
OTR DOA PRI EE PR TO E V N E I PEERI EIERE AAA IA DOTAN EAEN 


I kilometra kosztuje mało co więcej ponad jeden grosz. . 
Te specjalne pociągi turystyczne, uruchomione na całe 
lato i czynne w każdą niedzielę, wyruszają z miejsca 
bardzo rano i powracają około północy. Skutek tego - 
zarządzenia jest taki, że ruch na kolejach wzmógł się 
trzykrotnie, a wielu pasażerów, aby się dostać do po- 
ciągu, obozuje przez całą noc na stacjach. 

N. p. jednej z ostatnich niedziel pociągi te miały 
46 tysięcy pasażerów. Sam Medjolan zakupił 12 ty- 
sięcy biletów do Wenecji i z powrotem. Za wielką 
przestrzeń Medjolan—Wenecja tam i z powrotem 
płaci się tylko 18 lir, czyli 8 zł zgroszami. To zor- 
ganizowanie specjalnych pociągów turystycznych na 
terenie Włoch jest dobrodziejstwem dla ludności, którą 
za grosze może zwiedzać swój kraj. Jest to także 
wielki zysk i dla państwa, albowiem skoro w każdą 
niedzielę koleje włoskie przewiozą średnio 50 tysięcy 
turystów i średnio licząc tylko 19 lir. bilet tami z po- 
wrotem, do skarbu wpływa pół miljona lir. 


es t 


Śmiertelny upadek robotnika z 25-metrewego 
komina. 


Łódź. Na terenie zakładów fabrycznych Rzepnika i Gryn=. 
berga w Łodzi zdarzył się straszny wypadek. 

Firma uskuteczniała naprawę piorunochronu przy kominie,. 
do której zaangażowani zostali Michałowicz Fr. oraz St. Ko- 
siński. 

W pewnym momencie Michałowicz, znajdujący się na wy* 
stracił równowagę 
i runął z drabinki sznurowej w dół. Rozległ się krzyk widzów, .. 
a następnie głuchy łoskot ciała, Gdy nadbiegli robotnicy fa- 
bryki, znaleźli zniekształcone ciało. M. doznał pęknięcia 
czaszki i klatki piersiowej oraz złamania kończyn. Ranny, mimo 
tak poważnych obrażeń, żył jeszcze, lecz w szpitalu wkrótce zmarł. 

Równocześnie pomocnik Michałowicza, Kosiński, widząc stra- 
szny upadek, stracił przytomność i ze strachu nie mógł zejść: 
z drabiny, wisząc kurczowo na wysokości kilkudziesięciu me- 
trów nad ziemią, 

Dopiero robotnicy pospieszyli 
go na dół. 


mu z pomocą i sprowadzili 


Jasnowidzenie matki. 


Piotrków. Stanisław Szarwat ze wsi Srocho, pow. piotrko- 
wskiego, przed wielu laty wyemigrował był do Kanady iod 15 lat 
nie dawał o sobie żadnej wiadomości. Rodzina przekonana 
była, że Stanisław nie żyje, tylko matka jego, staruszka w po- 
deszłym wieku, utrzymywała uparcie, że wróci. Wreszcie przed 
paru tygodniami staruszka zwołała dzieci i wnuki, oświadczając, 
że maim coś ważnego do powiedzenia. Gdy zaciekawieni otoczyli 
ją kołem, Szarwatowa wyjawiła im, że „widzi* Staszka, jak jedzie 
okrętem z dalekich stron do ojczystego kraju. Opisała szczegó- 
łowo jego strój i wygląd i zapewniła w końcu, że ma on na 
policzku głęboką bliznę od rany, otrzymanej podczas jakiegoś 
wypadku. Rodzina nie przejęła się bardze tem opowiadaniem. 
Jednakże w kilkanaście dni potem uznany za zmarłego Stanisław 
Szarwat zapukał do rodzinnego domu. Wygląd jego zgadzał się 
zjopisem staruszki, Twarz jego przecinała głęboka szrama. 


Czy jesteś już członkiem L. 0. P. F. 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto,dnia 11 września 1931 r. 


; sKalendaczyk, 11 września, Piątek, Prota i Jacka. 
12 września, Sobota, Imienia NMP. ;. 
13 września, Niedziela, 16 po Sw. Eugenji p. 
Wschód słońca g. 5 — 4 m. Zachód słońca g. 18 — 1 m. 
Wschód księżyca g. 5 — 29 m. Zachód księżyca g. 18 — 35 m. 


Z miasta i powiatu. 
Gorąca prośba! 


Nowemiasto. Zbliża się zima, a z nią dłagie 
wieczory. Poza zabiegami o dostarczenie w tym tak 
ciężko zapowiadającym się okresie zimewym -lud- 
mości potrzebnej żywności, winniśmy pamiętać również 
i o tem, że nie samym chlebem żyje człowiek. „Potrze- 
ba jej i karmy duchowej, jaką daje dobra książka. W 
obrębie obwodu Pow. Komitetu TCL. Nowemiasto znaj- 
duje się 20 czytelni, Liezba ich wiee pokaźna, ale stan 
bibijoteczny nader opłakany — brak książek dotkliwy. 
Dopływ ze składek i innych zbiorów na skutek ogólnej 
biedy prawie zupełnie ustał. Subwencji z powiatu 
TCL. dotąd nie otrzymało żadnej. Prawda, komitet zdo* 
był się na zakup i w tym roku pewnej ilości książek, 
ale zasób tea, podzielony przez 20, będzie tylko niejako 
kroplą wody w stosunku do tego, eo potrzeba. 

W tej ciężkiej potrzebie zwracam się w tym roku 
wyjątkowo w imieniu Komitetu TCL. do sere ofiar- 
nyeh. Nie o pieniądze chodzi ta — bo wiem, że ich 
każdemu brak, ale o książki! Po wielu, nawet bardzo 
wielu domaeh znajduje się dużo książek — często nawet 
£ałe ich stosy. Przeczytane, leżą tam bezużytecznie. 
A jakżs by się przydały naszym czytelaiom, w których, 
udostępnione szerszeniu ogółowi, spełnity by swą piękną 
a pożyteczną misję oświatową. Wyrażam przeto gorącą 
prośbę do tych wszystkich, którym nie brak zrozumienia 
dla wielkiej wartości oświaty ludowej i użyteczności 
książki polskiej, by, zrewidowawszy i zlustroewawszy 
u siebie swój księgozbiór, wybrali choć część z tego, 
co im zbędne i niepotrzebne, a złożyli to jako 
ofiarę na rzecz T. , . do Banku Ludowego 
w Nowemmieście Komitet z podzięko wanie n pokwituje 
odbiór w gazecie, posortuje, pooprawia nieoprawione, 
ponaprawia uszkodzone i rozprowadzi potem jako Za- 
silenie do poszczególnych tych 20 bibljotek. A jeżeli 
będzie coś nadto, założy jeszcze i kilka nowych czytnlni, 
o co się gwałtownie ludność niektórych miejscowości 
doprasza. Żywię przeto niezłomną nadzieją, że prośba 
ta uie będzie daremnaą4, ale znajdzie może przychylny 

«0dźwięk u wielu sere ofiarnych, a naszym Czytelniom 

TCL. przysporzy dużo pożytecznych książek. 
Ks. Dembieński Prez. Pow. Komitetu T. C. L. 
obwód Noewemiasto. | 


Bezpodstawność plotki. 

Lubawa. Od dłuższego czasu kursowała plotka, puszczona 
przez jedno z brukowych pism; polegająca na tem, że dla gorliwych 
palaczy wyznaczył Polski Monopol Tytoniowy nagrody w postaci 
„radja, gramofonu, maszyny do szycia itd., że kto nadeśle największą 
dlość orzełków z opakowań wyrobów tyton,, otrzyma powyższe 
nagrody. Dano wiarę tej pogłosce i zaczęli na gwałt wszędzie 
zbierać orzełki, nawet tacy, którzy dotąd nie zwracali na taką 
tzecz uwagi Tymczasem spotkało tych zbieraczy rozczarowanie, 
sgdyż onegdaj Dyrekcja Monopolu w Warszawie rozesłała do 
wszystkich hurtowni tytoniu zawiadomienie, iż żadnych nagród 
mie wyznaczyła. Wobec tego, że i w naszem mieście nie brak 
było zbieraczy orzełków, podajemy to do wiadomości, by nie 
marażali się na niepotrzebny koszt i trud z posyłaniem zebra- 
nych orzełków, 


Nabsżeństwo w Lipach. 


Lubawa. Z powodu święta Matki B. Siewnej, 
«cego na 8 bm., odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o godz. 10-tej, 
«uroczyste nabożeństwo w kościele w Lipach. Przy tej okazji 
mależy zaznaczyć, iż we wszystkie święta M. Boskiej odprawiają 
się tam nabożeństwa. 


przypadają- 


Słupy telegraficzne i sosny na drodze. 


Wawrowice. W nocy z 5 na 6 bm. zerżnięto w _ lesie 
<państw. Wawrowice, przy drogach publicznych Otręba—Wawro- 
wice—lomaszewo—lwonki i Ostrówka 7 słupów telegraficznych, 
snależących do nadleśn. Mścin oraz z 5 sosen. Słupy i sosny 
zostały wywrócone wpoprzek drogi, tak, że ruch publiczny został 
zatamowany. Policja czyni energiczne dochodzenia i jest na 
«ropie sprawców. Jednego podejrzanego w tej sprawie zamknięto 
"w areszcie, 


Pogrzeb Ś. p. ks. Michała M ilińskiego. 


Meroczno. We wtorek po poł. odbyła się eksportacja, a w śro- 
dę przed południem pogrzeb zwłok św, pamięci ks. Dr. Malińskie- 
g0. Uroczystości te pogrzebowe przekształciły się w prawdziwą 
wielką manifestację tych uczuć i tej opinji, jaką Zmarły i jako 
świątobliwy, gorliwy kapłan i jako wielki patrjota i działacz 
sobie w sercach i swych parafjan, jak niemniej najszerszych 
kół społeczeństwa całej okolicy był zdobył. Przybyła wielka 
liczba duchowieństwa nietylko dekanalnego, ale i sąsiednich 
«dekanatów, a nawet z innych diecezyj. Naliczyliśmy przeszło 
50 księży.  Pozatem licznie stawiło się również obywatelstwo 
bliższej i dalszej okolicy, Był przedstawiciel władz w osobie 
zastępcy Starosty p. ass. Budnik, Brał udział 1 b. starosta 
pow. brodnickiego, p. Olszewski i wielu innych weteranów, 
jako i współpracowników Zmarłego na niwie narodowej, 
a pozatem i wielkie tłumy ludności, których nie tylko, 
że kościół, ale nawet cmentarz pomieścić prawie że nie był 
«w stanie. Eksportację zwłok we wtorek prowadził dziekan ks. 
kan, Tymecki, po dokonaniu której odbyły się w kościele żało- 
bne nieszpory, a następnie różaniec za jego duszę. 

Następnego dnia odśpiewane zostały pod przewodnictwem 
iks. prał, Kasyna wigilje żałobne, Uroczyste nabożeństwo żało- 
Dne z asystą odprawił ks. prob. Ledochowski z Radoszk, poczem 
mastąpiła eksportacja zwłok na cmentarz, 
słowach przemówił ks, Dziekan, wskazując na świetlaną postać 
Tego, któremu oddaje się dziś ostatnią przysługę, a który, odchodząc 
od nas na zawsze, pozostawił nam obfity plon swej tak długiej 
i wytężonej pracy i jako kapłan i jako patrjota polski. Następnie 
wśród serdecznego żalu, rzęsistych łez i serdecznego wzruszenia 
spuszczono zwłoki tak wielce zasłużonego i ukochanego kapłana- 
patrjoty do ziemi, którą tak gorąco ukochał, a która oby mu 
ekka była! 


Kradzież z włamaniem. 


Mroczno. W nocy z 8 na 9 bm. włamali 
znani sprawcy przez otwór w dachu, przeznaczonego dla komi- 
niarza, na strych domu mieszkalnego roln. Konrada Kotewicza w 
Mrocznie, skąd skradli: futro męskie, kożuch, skóry owcze, 
ubrania męskie, suknie damskie, słoninę wędzoną, szynki oraz 
inne drobne rzeczy, ogólnej wartości około 500 zł. Sprawcy po 
dokonaniu rabunku zbiegł w stronę  Boleszyna. Policja 
jest już na ich tropie, 


Jak to nazwać? 


Parcelacja majątków nieraz daje niepożądane 
niejednokrotnie o tem pisaliśmy i jeżeli 


Sampława, 
objawy. Już 


się dotąd nie- i 
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Powiatowe Zebranie Pom. Tow. 
Rola. na pow. lubawski 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 
Żl-go u%ześnia 193 r. w Lubawie 
w „Hotelu pod Orłem 


z następującym programem: 
PROGRAM: 
Zebranie prezesów Kółek Roln. w „Hotelu pod 


Godz. 9-ta. 
Orłem“. 

Godz. 10-ta. Nabożeństwo w kościele farnym. 

Godz. 11-ta. Otwarcie Zebrania Powiatowego P. T. R. 

Porządek obrad: 

Zagajenie zebrania i przywitanie gości. 
Przemówienie gości. 
Sprawozdanie z działalności placówki powiatowej P. T. R. 
Przemówienie przedstawiciela P. T. R. z Torunia. 
Wolne wnioski. 


1. 
2, 
3. 
4, 
Da 
6. Zakończenie zebrania. 


zabrać 
głos, to robimy to z przykrością, a zarazem i w tym celu, by tą 
drogą powiadomić odpowiednie władze, a w pierwszym rzędzie 


jeszcze raz w tej sprawie jesteśmy zmuszeni 


Urząd Ziemski, o następującym fakcie. Przed rozparcelowaniem 
tut. majątku każdy z osadników zobowiązał się postawić w 
ciągu roku budynki na terenie swej parceli. Od tego czasu 
minęły już zgórą dwa lata, a mimo to przejezdnym rzuca się na 
ostątniej parceli dziwny sposób rozwiązania tej sprawy, wzoro= 
wany chyba na przedhistorycznej „architekturze“. Otóż po- 
stawiono stos cegieł, wylepiono wewnątrz gliną i wytknięto 
kawał rury i tak się gotuje, a mieszka się w stojącej o 20 m. 
stodole. Dzieje się to w dodatku tuż przy głównym trakcie, 
którędy często przejeźdźają cudzoziemcy, którzy nie będą chyba 
zbudowani takiem rozwiązaniem problemu mieszkaniowego. 
Z drugiej strony i Urząd Ziemski nie jest bez winy, bo powi- 
nien owemu osadnikowi nakazać bezwzględnie postawienie 
budynku mieszkalnego. Dziwi nas także, iż władze policyjne 
tolerują tę sprawę. Owe prymitywne urządzenie do gotowania 
znajduje się ponadto niedaleko od stodoły, co przy wietrze 
łatwo spowodować może wypadek, 


Pierwsze targi dobrą prognozą na przyszłość. 


Rybno. Pierwszy targ na Świnie oraz nabiał i t. p. odbył 
się w tut. gminie w środę, dnia 9 września. Przebieg targu był 
bardzo ożywiony, wozów zjechało się sporo, co na pierwszy 
początek uważać można za dosyć dodatni objaw. Wszyscy oby- 
watele sprzedali swój towar i z próżnemi wozami pospieszyli do 
domu, Rynek z nabiałem i ptactwem również był dosyć oży- 
wiońy. Sądzimy, że następne targi potwierdzą jeszcze bardziej 
pierwsze przypuszczenie, że kto co ma, niech spieszy do Rybna 
na targ, a wszystko sprzeda, 


Z Pomorza. 


Przez nieostreżność brat zastrzelił brata. 


Szabda. Dn. 8 bm tut. sołtys, p. Łęgowski, wróciwszy z 
kuchni swą fuzję z jednym nabojem i udał 
się na pole. W tym czasie jego 10-letni synek, zobaczywszy fuzję, 
zaczął przy niej manipulować, czemu przyglądał się 50-letni braci- 
szek. W pewnej chwili padł strzał, a przyglądający się chłopiec 
padł trupem, gdyż strzał ugodził go w głowę, 


Smiałe włamanie do składu. 


Golub. W nocy na 7 bm. włamali się nieznani dotąd 


; Sprawcy do składu obuwia p. Jentkiewfcza, skąd skradli większą 


ilość obuwia i towarów galanteryjnych, Straty oblicza się na 
15.000 zł. Włamania dokonano w ten sposób, że złodzieje, aby 
dostać się do składu, wywiercili w drzwiach korytarza kilka 
dziur, które umożliwiły im wyjęcie kawałka deski, poczem 
otworzyli wewnętrzny zamek. Policją prowadzi śledztwo. 


Wyższy urzędnik fałszerzem znaczków 
stemplowych. 


Grudziądz. W ub. wtorek aresztowano w 
szego urzędnika Okręgowego Urzędu Ziemskiego, magistra praw, 
Marjana Horodyńskiego. Horodyński przed kilku dniami prze- 
niesiony został do Grudziądza z Okr. Urzędu Ziemskiega w Sta- 
nisławowie. Po jego wyjeździe ze Stanisławowa wykryto w tamt. 
O. U. Z., że Horodyński fałszował w ciągu pięciu lat znaczki 
stemplowe, wskutek czego skarb państwa poniósł wielkie straty, 

Ze Stanisławowa wysłano do Grudziądza funkcjonarjusz a 
urzędu śledczego, Przeprowadzona w mieszkaniu Horodyńskiego 


Grudziądzu wyż- 


< rewizja ujawniła, że istotnie dopuszczał się fałszerstwa. 
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gdzie w serdecznych `: 


Fałszerza przewieziono do Stanisławowa. 


Straszna Śmierć chłopca pod kołami wozu. 


Grudziądz. Da. 7 bm. po poł. ulicą Forteczną przejeżdżał 
wóz pewnej firmy grudziądzkiej, W pewnej chwili podbiegł do 
wozu 7-letni Jan Majewski i uwiesił się z tyłu. Nagle chłopiec 
upadł wprost pod, koła, Woźnica zatrzymał konie, lecz było 
zapóźno. Nieszczęśliwy w kilka chwil potem już nie żył. 
gdyż koła zdruzgotały chłopcu czaszkę i połamały prawie wszy- 
stkie żebra. 


Urny przedhistoryczne odkopano pod Toruniem. 


Toruń. W Kaszczorku pod Toruniem rolnik Wyfmanowicz 
natrafił na przedhistoryczne cmentarzysko. Stwierdzono, że na 
cmentarzysku tem znajdują się urny wraz ze szczątkami spalo- 
nych kości ludzkich, które wskazują na pochodzenie cmentarzy- 
ska z okresu 1200-800 lat przed nar Chr. w którym to czasie 
istniał u Słowian zwyczaj palenia zwłok zmarłych i przechowy- 
wania popiołów w urnach. Kilka urn wraz z zawartością prze- 
wieziono do Muzeum Miejskiego w Toruniu. 


Wodociąg z czasów Kopernika. 


Toruń. Podczas prac kanalizacyjnych na ul. św. Ducha 
natrafiono na starą, a dobrze zachowaną studnię, sięgającą do 
głębokości przeszło 3 m. Przy dalszem kopaniu znaleziono na 
wspomnianej głębokości rozgałęziający się na południe od tej 
studni kanał wodociągowy. Jest to wydrążone w dębowej belce, 
grubości około 35 cm. koryto, przykryte z wierzchu również 
dębowemi, a częściowo sosnowemi deskami. Odkxopano już kilka 
metrów tego wodociągu i prace prowadzone są nad dalszem 
odkopywaniem w kierunku południowym. 

Znalezisko to, pochodzące z XV. wieku, 
wówczas istniały w Toruniu wodociągi. 


Napad rabunkowy na podróżującego. 


Chojniee. Dn, 4 bm. w godzinach popoł. dokonano napa- 
du rabunkowego na drodze publicznej około wybudowania pod 
Malachiną, w pow. chojnickim, na osobie Toporowskiego, podró- 
Żującego z Poznania. 

Toporowski, będąc w Czersku ichcąc dostać się do Malachi- 
na, zabrał się na przejeżdżającą furmankę. Po wspólnem, zgo- 


Świadczy, że już 


: dnem wypiciu nieco alkoholu, gdy podróżny opuszczał już fur- 


mankę, jeden z towarzyszów wezwał go do wydania wszystkiej 
posiadanej gotówki, grożąc w razie odmowy użyciem broni. 
Przestraszony podróżujący oddał kwotę około 50 zł, i doniósł o 


- 


napadzie policji, której natychmiast udało się sprawców przy- 
chwycić i oddać do dyspozycji władz sądowych. Większą część 
pieniędzy zdołano zwrócić poszkodowanemu. Aresztowani tłu- 
maczyli się, że byli pijani orazjże poszkodowany im sam pie- 
niądze podarował, 


Poseł z B. B. dr. Rzóska, b starosta, skazany 
za zniewagę ks. prob. ppłk, Wryczy. 
Chojnice. Przed Sądem Okręg. toczyła się 2 bm. sensacyjna 
rozprawa przeciwko b. staroście i obecnemu posłowi z B. B., p. 
dr. Rzósce, oskarżonemu o zniewagę ks. prob. Wryczy z Wiela. 
Poseł Rzóska został już wyrokiem Sądu Grodzkiego w Chojni- 
cach z 20, 4. rb. skazany na 200 zł. grzywny za zniewagę ks. 


prob. Wryczy z Wiela. Od wyroku tego wnieśli oskarżycieł 
i oskarżony odwołanie, 
W rozprawie, która była bardzo ciekawa,  przesłu- 


chano około 20 świadków, w tem 16 dowodowych i 5 odwo- 
dowych. Po 5-godzinnej rozprawie trybunał zatwierdził w cało- 
Ści wyrok sądu grodzkiego, a koszta procesu nałożył na zasą- 
dzonego, 

Oskarżyciel, ks. prob. Wrycza, zjawił się na rozprawę z swym 
zastępcą, p. mecenasem Kopickim. Oskarżony Rzóska był osobi- 
Ście na rozprawie, a zastępował go przed sądem mecenas Pisko- 
zub z Tucholi. 

Przeprowadzona rozprawa wykazała, że poseł dr. Rzóska nie 
przebierał w środkach i słowach w agitacji wyborczej, by zohy- 
dzić w bezczelny sposób swego przeciwnika politycznego, które- 
mu zarzucał tak niecne czyny, jak agitację z ambony kościelnej 
i agitację na rzecz swej partji w konfesjonale, Zaznaczyć wypa- 
da, że osk. Rzóska wypierał się zarzuconej mu zniewagi, ale mu 
w zupełności ją udowodniono. 


Nie kłaść monet de ust. 


Starogard. Kilka dni temu p. Laskowska posłała swoją 
nieletnią córeczkę po drobne sprawunki, wręczając jej złotówkę. 
Dziecko włożyło monetę do ust, przyczem połknęło ją. Dziecka, 
które przewieziono do Tczewa celem dokonania operacji, czuje 
okropne bóle w żołądku. Jest to przestroga dla dzieci, żeby nie 
kładły monet do ust. 


Napadnięty przez stadnika. 


Mały Klińez, pow. kościerski. Szwajcar Kurkowski, który 
chciał odwiązać byka, został przez niego zdradziecko napadnięty. 
Rozjuszone zwierzę przygniotło swoją ofiarę do ściany. Kur- 
kowski, który ma przebitą klatkę piersiową i złamane nogi 
i ręce, walczy ze śmiercią, 


Napad na kapitana statku „Bydgoszcz“ 
w Gdańsku. 


Gdańsk. Jak donosi „Danz. Volksstimme”, nad Motławą 
w Gdańsku napadnięty został w d. 1 bm. kapitan statku „Byd- 
goszcz*, Stefan Wiśniewski, przez 2 osobników, poczem zatrzy- 
maty został przez innych dwóch napastników, którzy współnie 
z poprzednimi pobili go do krwi, rabując przytem 300 guld, 
gdańskich. 

Jak podaje prasa, między sprawcami napadu znajdował się 
urzędnik policji gdańskiej w cywilnem ubraniu, który miał przy 
sobie gwizdek policyjny, 


Wykrycie fabryki przetworów z zepsutego mięsa. 


Puek. Niejaki Hanke z Pucka przez długi czas dostarczał 
wędliny dła Djonu Lotniczego w Pucku Ostatnio przeprowa- 
dzone przez władze sanitarne u diego rewizje dały sensacyjne 
rezultaty, i 

Otóż na strychu nad składem ' znaleziono 650 kg. zepsutych, 
niemożliwych do użytku kiełbas. Hanke gromadził tam zapasy 
zepsutego mięsa od dłuższego czasu, następnie poddawał je 
chlorowaniu, przerabiał na nowo i w ten sposób otrzymane 
kiełbasy sprzedawał wojsku po bezkonkurencyjnych cenach, za- 
rabiając na tych kombinacjach wielkie sumy.  Pozatem zaopa- 
trywał w podejrzanej jakości wędliny również składy w Gdyni. 

Cały zapas zepsutych kiełbas obłożono aresztem i zniszczono, 

Hankego niewątpliwie spotka zasłużona kara, 


Z dalszych stron Polskt, 


Ślub weterana 63 roku w 91 roku życia. 


Inowrocław. W kościele Matki Bożej odbył się onegdaj 
ślub weterana z r. 1868, p. Antoniego  Grzymały-Łagiewskiego, 
liczącego 91 lat z p, Michaliną Hanaszówną, liczącą lat 37, 


Zamach morderczy w pociągu. 


Poznań, 8. 9. W nocy na wtorek, między godz, 3 a 4 rano, 
w pociągu na szlaku między stacjami Herby — Tarnowskie Góry 
robotnik kolejowy, Roman Plewa z Ostrowia, usiłował popełnić 
morderstwo na osobie funkcjonarjusza, Józefa Tokacza z Poznania, 

Plewa uderzył śpiącego Tokacza ciężkiem żelazem w głowę 
i przypuszczając, że ofiara jego już nie żyje, zamierzał Tokacza 
obrabować. T. odzyskał jednak po chwili przytomność i zebkrawszy 
się na siłach, rzucił się na Plewę. Po krótkiej, lecz zaciętej 
walce Plewa zrezygnował z dalszych zapasów i wyskoczył przez 
okno pędzącego pociągu na tor kolejowy, przyczem doznał lek- 
kich obrażeń. 

Pociąg natychmiast zatrzymano i aresztowano zbrodniarza. 
Zeznał on, że na skutek bezrobocia znajduje się w ciężkiem 
położeniu materjalnem i dlatego usiłował dokonać rabunku, 


Dozorczyni domu wygrała 8 tysięcy dolarów. 


Warszawą. Fortuna uśmiechnęła się do Apolonji Sime- 
ckiej, dozorczyni domu Nr. 39 na Nalewkach. 

Przez 6 lat „klepała* biedę. Coś niecoś grosza miała i na- 
mówili ją ludzie, aby kupiła dolarówkę. W ostatniem ciągnie- 
niu 1 września rb. wygrała biedna dozorczyni 8000 dolarów. 

Apolonja Simecka wierzy, że wielką wygraną zawdzięcza 
tylko Bogu, dlatego też całe przedpołudnie spędza w kościełe, 
dziękując, jak umie i jak może, za wygraną. 

Apolonja Simecka jest już po raz drugi wdową. Dzieci 
nie ma wcale. Z krewnymi nie utrzymuje stosunków. To też 


cieszy się, że rodzina nie wie jeszcze o jej majątku, a co za 
tem idzie, nie obdarza jej dowodami „Wybujałych uczuć ro- 
dzinnych*, 


Szczęśliwa posiadaczka 8000 dol. przed 18 laty osiedliła się 
w Warszawie, a od 11 lat jest dozorczynią domu na Nalewkach, 


„Obląkany w ciągu 22 lat przykuty do łóżka. 

Łódź. Straszny wypadek znęcania się nad umysłowo chu- 
tym wykryto obecnie w Łodzi. 

Przy ul. Drewnowskiej 17 mieszka Ita Szafir. Mąż jej przed 
laty zapadł na ciężką chorobę nerwową, lecz nie udało się Szafi- 
rowej umieścić chorego w szpitalu. Jego stan pogarszał się stałe, 
chory dostawał muawet ataków szału, podczas których rozbijał 
meble, niszczył wszystko dookoła, zagrażając życiu żony. Ita 
Szafir raz jeszcze prosiła o przyjęcie męża dą szpitala, jednak 
i tym razem bezskutecznie, 

Ponieważ pracowała poza domem i bała się zostawić męża 
samego, by nie zdemolował mieszkania, skrępowała go i przy- 
wiązała sznurami do łóżka, Trwało to 22 lata, 

Ostatnio z mieszkania Szafirów poczęły dochodzić nocą czę- 
sto krzyki i wycia, wobec czego lokatorzy zawiadomili policję. 
Przybyli do mieszkania policjanci zastali Szapszę Szafira w okrop- 
nym stanie. 

Przywiązany do łóżka, jako 37-letni mężczyzna, przebywał 
zawsze w zupełnem osamotnieniu. Zapomniał zupełnie mówić. 
Smieje się tylko bezmyślnie i płacze. 


Nieszczęśliwego umieszczono nareszcie w szpitalu dla obłą- 
kanych, i 


Oświadczenie ks. Jerzego Chudzińskiego 
o „Pielgrzymie ”. 


Wobec napaści, powtarzanych przez pewne pisma 
przeciwko p. posłowi Matłoszowi, jako naczelnemu 
redaktorowi „Pielgrzyma” i „Gońca Pomorskiego*, 
stwierdzam niniejszem, że redaktor nasz, p. Matłosz, 
nigdy nie był redaktorem naczelnym tych pism. 

Redaktorem naczelnym „Pielgrzyma“ i „Gońca 
Pomorskiego* od 1 grudnia 1921 r. był i jest do dziś 


Zebranie Spółdzielni 
Zbytu Trzody Chlewnej 
i Bydła. 


Korzystając ze zjazdu powiatowego Pome Tow. Roln. 
w dniu 21 bm. zwołujemy zebranie Spółdzielni Zbytu 
Trzody Chłewnej i Bydła. Zebranie odbędzie się 21 
bm. w „Hotelu pod Orłem.“ Po skończonem 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 9. 9. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto nowe 21.25—2 .75 
Pszenica 20.75—21.75 
Owies 17.5 —18.90 
Mąka żytnia 33.00—34.00 
Mąka pszenna 65 proc. 32.50—34.50 
Otręby żytnie 12.00—12.75 
Otręby pszenne 11.75—12.75 


roty zza m IE 
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zebraniu P. T. R. 
Porządek obrad: 


niżej podpisany Ks. Jerzy Chudziński. 
Pelplin, 9 września 1931. 
E ZOO OO A 


Na tropach zbrodni truskawieckiej 


Notowania kupców zbożowych w Toruniu 
z dnia 7. 9.8 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowanie 
na Pomorzu. 


1. Zagajenie. 

2. Referat o spółdzielni Zbytu Trzody Chlewnej. 
3. Dyskusja i wolne głosy. 

4, Przyjmowanie członków. 


Aresztowanie 4 osób bezpośrednio zawikłanych 5. Lamknigcia 220190 Zarząd. | Pszenica dworska 19 50—20 59 

w morderstwo Ś. p. Hołówki. PASY OOOO OOOO OOO NOAA AAOŃACJ Żyto 19.25 —19.75 

s > r ęczmień targowy 17.50 - 1800 

Warszawa, 9. 9. Dzienniki donoszą, że wśród | Rząd angielski uzyskał większość w parlamencie. ; Owies 17.00—18.00 
aresztowanych znajdują się 4 osoby, bezpośrednio Londyn. Podczas głosowania w lzbie Gmin, rząd Mąka pszenna 69 proc. RTN 


uzyskał większość 308 głosów przeciwko 250. Ao kine 
Za rządem głosowali wszyscy posłowie konserwa- 2 
tywni i liberalni, 4 posłów niezależnych i 12 członków 

! partji pracy, a w tej liczbie 7 ministrów i 5 posłów. 
Przeciwko rządowi głosowali pozostali posłowie partji 
pracy, 4 posłów z grupy Mosley'a oraz 3 posłów nie- 
zależnych. Trzech posłów partji pracy wstrzymało się 


od głosowania. 
Na ulicach Barcelony leje się krew. 


zawikłane w morderstwo. Ścisłe kółko zamachowców 
liczyło 7 osób, tak że władze poszukują jeszcze trzy 
oscby. Zbrodniarze aresztowani zostali po wsiach w 
powiecie drohobyckim.  Poważną rolę w śledztwie 
i w ujęciu zbrodniarzy odegrała nagroda w wysokości 
10 000 zł. 


Zamiast dobrobytu — roboty przymusowe. 


PE 08) 
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eny nasion w Toruniu 
dnia 7. IX. 1981 r. 

W złotych za 100 kg. 
Koniczyna czerw. nowa 190,00—220,00 
Koniczyna biała nowa  270,00—380,00 
Koniczyna szwedzka 160,00—190,00 
Koniczyna żółta 110,00—140,00 
Koniczyna żółta w łusk. 60,00— 70,00 
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Tak „wyszykowali” bolszewicy tych włościan Barcelona. Policja zmuszona była do użycia Inkarnatka 45,00— 55,00 — — 
polskich, którzy poszli na lep ich zwodniczych | broni, rozpraszając manifestantów przed redakcją dy 1 R 0 T 7 À 
obiecanek. dziennika „Vanguardia“, który zarzucał prezydentowi Bobik > 30.00— 35,00 a = : 
Wilno. _ Włościanie, zwerbowani do Rosji „na | Macci zbyt wielką pobłażliwość w stosunku do syn- Łubin niebieski 20,00— 22,00 sia — ; 
pracę“, zaczynają stopniowo wracać do Polski. Kilku- | dykalistów.  Dokcnano licznych rewizyj w lokalach | PORY 24,00— 26,00 X = 
nastu wychodźców z Polski, przekonawszy się że pa- | poszczególnych związków zawodowych, przyczem do- aku et OE 2 — E ; 
Gli ofiarą prowokacji, zdołało przedostać się przez gra- | szło do wymiany strzałów. W zamieszkach, jakie Siernię Iniane 40,00— 50,00 m a À 
mcę na stronę polską. Zbiegowie opowiadają z pła- | miały miejsce podczas kilku ostatnich dni, 7 osób Konopie 50,00— 60,00 m = ; 
czem, że nie dadzą się więcej namówić sowieckim | utraciło życie, 31 osób jest rannych, w tem 3 ciężko: Mak nieniesi 65,00— 75,00 - FE 
prowokatorom, gdyż przekonali się, że rzekomy dobio- | sammmen ża biały a. ee „: 1 
byt sowiecki jest kłamstwem i fałszem. Zarejestrowa- ost R 4500 > a 
no ich i wysłano do kollektywów na roboty przymu- Ruch towarzystw- Groch Wiktorja 30,00 - 32.00 m > `; 
sowe. Niektórych próbowano wciągnąć do roboty R T oa lij wata Groch polny 26,00— 28,00 > A i 
szpiegowskiej przeciw Polsce. w niedzielę dnia13 bm. zabawę taneczną na sali p. Kowalskiego. dee Gm p SDS a Ze 


Początek o godz. 20-tej, od godz. 14-tej urozmaicone strzelaniem 
o nagrody w ogrodzie p. Kowalskiego. 
O liczny udział prosi 


Lubstynęk. Zebranie Kółka Roln. w Lubstynku odbędzie 
się dn. 13. 9. 3t. o godz. 15-tej. 
Na porządku obrad sprawa 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 8 9. 1881 r. 
Jałówki i krowy: 


Nowe pogwałcenie granicy przez straż 
bolszewicką. 
Wilno. „Słowo Wileńskie” podaje, iż na odcinku 
Dołninów w powiecie wileńskim, przechodzący patrol 


Zarząd. 


zamówienia węgla. Uprasza się 


KOP'u został znienacka ostrzeliwany z tyłu i boku. | zatem o przybycie wszystkich członków i gości, Zarząd. Tamad k o. 

Napadnięci próbowali bronić się, lecz zostali otocze- po zjaw ewy Wa A rowy, najwyższej iż 
ni zwartym pierścieniem straży bolszewickiej, która Odezwa Zarządu Towarzystwa Ludowego wartości rzeźnej do lat 7. . . . . . . . « 110—126- 
: = N zasto i okoli starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
dwuch żołnierzy Kop'u, uprowadziła na swe terytorjum. na NowemlaSsto I OKO:CĘ. krowy i jałówki ŻAR m. asa OS. OB 
W chwili przekroczenia granicy nadbiegła zaalarmo- ; Nowemiasto Za rządów pruskich w października 1895 r. miernie odżywione jałówki ao 56 — 66- 
wana placówka Kop'u, którą bolszewicy powitali zostało założone polskie Towarzystwo Ludowe dla Nowegomiasta Cielęta kl. L . 124—139 
issištsi I A Wład Kop: tanity | i okolicy pod opieką Matki Boskiej Łąkowskiej. Towarzystwo aun. 114—120 
strzałami rewolwerowemi. adze Kop'u wystąpiiy | to oparte jest na zasadach katolickich. Patronem jego jest stale 100—110 


Proboszcz. Wówczas 


było ono  jedynem 
Rozwijało się też Świetnie, 
ale i jego żywotności. 


Niestety, w ostatnich 


152— 69 


i 
4 JUR 
! miejscowy ks. OPE ki 1. 
3 KE . : ; $ 140—118 
s k Hi . ż i )24—13% 
Owce Kl. I. i i ; 70— 96> 
kk IL = 
i Za redakcje odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście, 
| 


| polskiem tow. w miejscu i na okolicę. 
nietylko z powodu wielkżej liczby członków, 


z żądaniem odpowiedniego zadośćuczynienia. i 
| 
| Tak było aż do wskrzeszenia Ojczyzny. 


Dolar spadł na 8,91 i pół. 


Wczoraj wskutek nadmiernego zaofiarowania dola- ; 
rów gotówkowych kurs dotychczasowy załamał się | 
i spadł nawet do 8,90 i pół. Bank Polski, nie chcąc ; 
dopuścić do nadmiernego i nieumotywowanego $ospo- : 


latach członkowie towarzystwa stali się z biegiem czasu bardzo 
obojętnymi odnośnie do tego towarzystwa. Zaszła nawet oko- 
liczność taka, iż dla nikłej liczby przybyłych członków na 
zebranie nie warto było je zagajać, 

Towarzystwo Ludowe Nowegomiasta i okolicy jest najstar- 
szem w miejscu, starszem od innych towarzystw miejscowych, 
darczo spadku, nabywał wielkie ilości dolarów. | z których większa część dopiero po wojnie powstała. Już z tego 

| samego powodu jest ono chyba godne naszego szacunku i poparcia. 


Dzisiaj w obrotach przedgiełdowych utrzymywała Apeluje się przeto do jego członków o regularne branie 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenię: 
gisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczon yek 
numerów lub odszkodowania. 


się dla dolara tendencja nadal osłabiona. Robiono | „działu w zebraniach miesięcznych, ZZ AAAA 
transakcje dolarami 8,91 i pół. Oczekują, że kurs do- | Dzień i miejsce zebrania będą ogłaszane dotychczasowym | N 
lara gotówkowego ustabilizuje się między 8,90 a 8,91. zwyczajem w kościele, prócz tego odtąd i w skrzynce RARTY WIZYTO E 

- ogłoszeń, zawieszonej na głównych drzwiach kościoła tarnego poleca 


Jednocześnie spadły notowania rubli złotych wsku- 
tek przesycenia rynku dużemi transportami z Holandji. , 
Dzisiaj notowano rubel złoty 4,75 zł. ! 
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s Ed 
Podziękowanie. 
Przewielebnemu Duchowieństwu, a szcze- 
gólnie ks. Prałatowi za wspomnienie nad gro- 


wraz z podaniem porządku dziennego zebrania. 
Nowemiasto, we wrześniu 1981 r. 
Zarząd Towarzystwa Ludowego. 


Drukarnia „Drwęca“ 


PT WEZEPCĄC Z pac PA Ds PR j E 


Stow. Młodz. Polskiej 
w Zajączkowie 


urządza w NIEDZIELĘ, DNIA. 
13 WRZEŚNIA O GODZ. 
3-EJ PO POŁ. swą pierwszą 


ZABAWĘ 


Powróciłemi! 
Wład. Korwin-Piotrowski 


Zakład attystyczno-grawerski 
i złotniczy. 


LUBAWA, ul. Zamkowa 11. 
I. piętro. 


o |5. N. 1]28 
Uchwała. 


Postępowanie upadłościowe nad majątkiem Firmy STO- 
WARZYSZENIE ROLNICZO-HANDLOWE W NOWEM- 
MIEŚCIE po przeprowadzeniu terminu końcowego uchyla się. 


Nowemiasto, dnia 25 lipca 1931 r. 


bem naszego ukochanego ojca $. p. Sąd Grodzki. Okazyjnie 
Jana Licznerskiego | mag a z Só a. na sprzedaż dwa pokoje sypial- {O liczny udział prosi uprzejmie 
oraz za złożenie wieńców i za liczny udział w t © gi 63 SĘ E Fa TEN T ne: dębowy 1 gama : ZARZĄD. 
pogrzebie składamy Krewnym i Znajomym ser- 4 | Wiadomości w a m. „Drwęcy 
deczne Nowemiasto.| Mam na sprzedaż zdrową 
» JE ~ b MODROWA oryginalne, uznane ; A cebulę 
Bóg zapłać . fi R KG | Poszukuję 
n) 3 p m RE dż s a i lod zaraz młodego pomocnika (Zittauera) po cenie 8 zł. 50 kg. 
M za | cà t e z E ws a z gi ©.8 ER Y szewskiego. w workach wysyłam każdą ilość 


DZIECI. 


Lubawa, we wrześniu 1931 r. 


IGNACY FIGIELSKI, 


A. LAABS, ROZGARTY 
LUBAWA Zamkowa 27. 


poczta Rudnik, p. Grudziądz.. 
A a a 


Ucznia 
syna porządnych rodziców 
i z dobrem wyszkoleniem po- 
szukuje A. KOPYSTECKI, 


Karczma 

B |masywne budynki we wsi ko- 
ścielnej, dobrze położona i za- 
prowadzona z pełnym wyszyn- 
kiem, w tem 50 mórg dobrej 
ziemi, 14 mórg łąki z torfem 
i 1i pół morga ogrodu owoco- 
wego do zaraz na sprzedaż. 


nowy) półkryty | 

o0w0Z 
(fabrykat „Zimmermann Berlin“) 
ma na sprzedaż 


HOTEL „MASOYVIAĆ* 
DZIAŁDOWO. 


Dom piętrowy 


z wolnem mieszkaniem dwa 
pokoje i kuchnia, do sprzedania 
zaraz z powodu wyjazdu! 


» "Zm 


We wtorek, dnia 15. 9. rb. o godz. 13 będę sprzedawał w Tere- 
szewie za gotówkę najwięcej dającemu : 
zbiór żyta z 8 morgów, jęczmienia z 2 morgów Informacyj udziela 
da nić + 2? ścaów JOW | MAKSYMIL. KARCZEWSKI, 
i mieszanki z > MOrgow. i LUBAWA, Kupnera 6. 
Zbiórka Heytantów na podwórzu u p. J. Antoniaka. FRANC. KARCZEWSKI, 


Skład kolonjalny i Restauracja. 
NOWEMIASTO, 19 Stycznia 4. 


Wszelkie 
UK 


wykonuje po cenach 
umiarkowanych 


Muchliński, kom. sąd. z pol. w Nowemmieście. KOSZELEWY, p. Gralewo. 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. >= a W 2. OBAWA. ETA fa” 
We wtorek, dnia 15 bm, o godz: 9 przed połud. sprzedawać będę FR. ROGOWSKI, — — poleca — — Drukarnia „Drwęca., 


m. kołodziejski LIDZBARK. 


E E IT E A 
Uczeń 
może się zgłosić od zaraz 


BOŻEŃSKI, mistrz rzeźnicki 
NOWEMIASTO. 


Pokoj 
ładnie umeblowany do wynaję- 
cia z całkowitem utrzymaniem 
A. GĘSTWICKA, 
NOWEMIASTO, 
ul. Kościuszkowska 17. 


w Lubawie na podwórzu spedytora p. Umińskiego za gotówkę 
najwięcej dającemu : 


1 platformę, 1 wóz deskcwy, 1 maszynę do szycla, 
i lustro, 2 kanapy, 1 stół i 6 krzeseł. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


Księgarnia „Drwęca”.| w Nowemumieście, 
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